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  Dla trzech najszczęśliwszych i żyjących najzgodniej z regułą 80/20 rodzin, jakie znam. Tworzą je: Annie i Jamie oraz Grace, Sal i Tom, Marie­-Louise i Jon oraz Noah i Jake, Guy i Nicky oraz Romilly, Ben i Otto.


  Wprowadzenie i podziękowania


  Ta książka nie powstałaby, gdyby nie Ryan Smith, dlatego wyrazy wdzięczności w pierwszej kolejności kieruję właśnie do niego. Ryan przeczytał moją Regułę 80/20 i zaproponował, żebym napisał jeszcze jedną książkę na ten sam temat, lecz do czytania codziennie po kawałku. Zgodziłem się — i ku mojemu zaskoczeniu zgodził się też mój redaktor i wydawca Iain Campbell. Więc ją napisałem! Dzięki, Ryan! Dziękuję także Iainowi, którego redakcja była skrupulatna, szybka, drobiazgowa i zarazem twórcza oraz znacznie wyszła poza ramy obowiązku wykonywanego w miejscu pracy. Gdyby wszyscy redaktorzy byli tak dobrzy jak Iain, to zarówno autorzy, jak i czytelnicy byliby znacznie szczęśliwsi. Wreszcie, bardzo dziękuję mojej wspaniałej agentce Sally Holloway za jej liczne talenty i umiejętności w zakresie maksymalnego porządkowania spraw przy minimalnym zamieszaniu — właśnie tak powinno wyglądać stosowanie zasady 80/20 w praktyce.


  Wyznam szczerze, że praca nad Regułą 80/20 na co dzień zajęła mi znacznie więcej czasu, niż się spodziewałem. Pisałem z przyjemnością — ale im bardziej zagłębiałem się w poruszaną tematykę, tym jaśniejsze się dla mnie stawało, że zakres, zasięg i moc reguły 80/20 wyraźnie wykraczają poza zagadnienia, które wcześniej omówiłem (czy też których istnienia miałem świadomość), oraz wymagają nowych intensywnych poszukiwań i przemyślenia.


  Lwia część tej książki jest zupełnie nowa. Chociaż Reguła 80/20 na co dzień bazuje na tematach, które już poruszyłem w licznych innych publikacjach, to jednak wiele zagadnień musiałem ponownie poddać refleksji, a o części z nich pomyśleć w ogóle po raz pierwszy. W efekcie tworzyłem każdy rozdział od zera; tylko sporadycznie postanawiałem zacytować Regułę 80/20.


  Ostatecznie więc w tej książce pojawiają się zupełnie nowe tematy — w tym umiejętność wyłapywania wspaniałych okazji — nastrój, rozwój i wzrastanie, osobisty monopol, miłość do siebie, własne dziewicze terytorium, realizacja własnego potencjału, właściwe miejsce do życia, oazy czasu, natura farta (czym on jest, a czym nie jest, wbrew obiegowym opiniom), wybieranie i tworzenie swoich wspólnot, podejmowanie decyzji za pomocą reguły 80/20, przeczucia, zakład Pascala, zakłady asymetryczne i wreszcie rozdział na temat czarnych łabędzi i historii ludzkości.


  Największy dług (o charakterze 80/20, jeżeli odniesiemy tę zasadę do uczuć) mam oczywiście wobec kluczowej i godnej naśladowania osoby, czyli Tima Ferrissa. W ostatnim ćwierćwieczu nikt nie zrobił więcej niż on, aby tak niestrudzenie i tak skutecznie popularyzować zasadę 80/20. Szczególnie wdzięczny jestem za poparcie, jakiego mi udzielał Tim, niemal wbrew swojej zwyczajowej (i rozsądnej) strategii postępowania. Moje książki i ja sam bardzo skorzystaliśmy na tym, że pojawiłem się dwukrotnie w jego legendarnym podkaście pt. Show. Ze swojej strony zachęcam — pewnie zbyt bezceremonialnie — do posłuchania dwóch rozmów Tima ze mną na jego blogach*. Na użytek tej drugiej Tim zechciał mnie odwiedzić aż w Portugalii. Zresztą świetnie się bawiliśmy w trakcie nagrywania rozmowy przy moim stole kuchennym. Ale się działo, Tim!


  Ogromny dług wdzięczności mam też oczywiście u Perry’ego Marshalla, który zgodził się napisać przedmowę do tej książki. Perry jest autorem bardzo popularnej książki pt. 80/20 Sales and Marketing, której tematyka wykracza daleko poza tytułowe sprzedaż i marketing — i która może być postrzegana jako druga część mojej Reguły 80/20. Jest bowiem wobec niej komplementarna oraz stanowi błyskotliwą realizację wielu rzeczy, których ja nawet nie byłbym w stanie spróbować. Jeśli spodoba Ci się niniejsza książka, przeczytaj też, proszę, tytuł Perry’ego.


  Wyrazy wdzięczności kieruję również do mojego przyjaciela Marksa Acosty­-Rubia, który niestrudzenie wspiera i konstruktywnie krytykuje moją pracę. Ten niesamowicie oczytany człowiek podsunął mi kilka świetnych biografii, które pchnęły mnie do napisania książki poprzedzającej tę, czyli Unreasonable Success and How to Achieve It. Marx jest mądrym erudytą, znanym libertarianinem i człowiekiem o ogromnych zasobach dobrej woli. Unreasonable Success i wszystkie pozostałe moje książki (zwłaszcza ta) wiele zyskały dzięki jego uwagom.


  Wreszcie, gorąco dziękuję wszystkim moim przyjaciołom, którzy zgodzili się poświęcić swój czas na czytanie kolejnych przymiarek do tej książki oraz podzielili się ze mną cennymi uwagami. Waham się, czy wymieniać ich tutaj z imienia i nazwiska — boję się, że kogoś pominę — ale absolutnie kluczowe pomysły podsunęli mi: Guy Bowles, Tom Butler­-Bowden, Hugo Delgado, dr Chris Eyles, Nicholas Ladd, Jamie Reeve i Jamie Stirrat.


  No, wystarczy! Niech ta książka Cię wciągnie oraz skłoni do refleksji zarówno nad jej treścią, jak i nad trwającym całe życie procesem stawania się coraz szczęśliwszym, zdrowszym i bogatszym człowiekiem, który odnosi jeszcze więcej sukcesów i robi jeszcze więcej dobrego na tym świecie.


  Richard Koch


  Październik 2024


  
    * Linki do blogów: https://tim.blog/2020/09/22/richard-koch/ oraz https://tim.blog/2023/07/05/richard-koch-2/.

  


  O autorze


  Richard Koch jest autorem m.in. książki pt. Reguła 80/20, która sprzedała się w ponad milionie egzemplarzy i została przetłumaczona na ponad czterdzieści języków. W swoim pokoleniu Koch należy do najskuteczniejszych inwestorów wysokiego ryzyka (ang. venture capital). Wcześniej był wspólnikiem w Bain & Company i współzałożycielem LEK Consulting. Mieszkał w siedmiu krajach (głównie ciepłych i słonecznych). Lubi jeździć na rowerze, chodzić na spacery, grać w tenisa, pływać, czytać i uprawiać hazard. Jego najwierniejszym partnerem jest labrador Sooty. Jest profesorem wizytującym Wadham College przy Uniwersytecie Oksfordzkim.


  Przedmowa. Perry Marshall


  Kiedy Richard Koch poprosił mnie, żebym napisał przedmowę do jego najnowszej książki pt. Reguła 80/20 na co dzień, poczułem się zakłopotany. Czyż próba powiedzenia aż 365 rzeczy na temat reguły 80/20 nie zdaje się jej nieco sprzeciwiać?


  Ostatecznie przecież we wspomnianej zasadzie nie chodzi o to, by więcej mówić — lecz o to, by więcej się skupiać. Czyż zatem nie byłoby bardziej zgodne z jej duchem ograniczyć się do jednej rzeczy? Albo do 73 rzeczy (czyli 20 procent z 365)?


  Ale znów: być może w regule 80/20 jest głębia, która domaga się codziennych wypraw, by prawdziwie drążyć i poznawać jej mądrość.


  Tak, reguła 80/20 jest głęboka. Tak, można ją eksplorować dzień w dzień przez cały rok — i tak, zawsze zostanie coś jeszcze do odkrycia. Czy zatem chcesz poprzestać na brązowym pasie w tej dziedzinie? Czy wolisz sięgnąć po czarny pas stopnia 3 dan? Głębokość i szerokość zasady 80/20 sugerują, że warto czerpać z jej złożoności.


  W każdym razie ja uważam regułę 80/20 za głęboką i wartą codziennego drążenia. Każde kolejne jej zastosowanie odsłania nową możliwą perspektywę, nowy kąt, pod którym można spojrzeć na dobrze znane problemy. Nawet pojedyncze spostrzeżenie na temat tej zasady może radykalnie zmienić Twoje myślenie i postępowanie.


  Teraz: jeżeli jest ktoś, kto może sprawić, że każde z 365 spostrzeżeń na temat reguły 80/20 będzie naprawdę wartościowe, to jest to właśnie Richard Koch. Pierwszą książkę o wspomnianej zasadzie napisał w 1997 roku. Sprzedała się w ponad milionie egzemplarzy, została przetłumaczona na czterdzieści języków. W sumie Richard ma na koncie 25 książek, część właśnie na temat reguły 80/20, większość o wielu innych zagadnieniach, między innymi o tym, jak być szczęśliwszym i bogatszym człowiekiem albo jak wypracować w swoim życiu elegancję w duchu zen.


  Richard Koch zaczął inwestować swoje oszczędności rzędu 500 000 dolarów w 1983 roku. Owa skromna pula wyjściowa rozrosła się do około 1 600 000 000 dolarów. To daje średni skapitalizowany przyrost majątku na poziomie około 22 procent rocznie, co stanowi wynik nieco lepszy niż w przypadku Warrena Buffetta (chociaż jego majątek jest znacznie większy, ponieważ zaczął wcześniej).


  Wszystko to Richard osiąga poprzez przeznaczanie mniej niż jednego dnia na sprawy związane z inwestowaniem. Nie ma biura. Zatrudnia dwoje ludzi. Nigdy nie korzysta z arkuszy kalkulacyjnych — nie umie tego robić, a poza tym uważa, że bywają one bardzo mylące. Wszystko liczy na swoim starym kalkulatorze HP12c. Bardzo dużo pieniędzy daje innym ludziom (tylko przyjaciołom i rodzinie), poza tym nie ma pomysłu, na co je wydawać, ale się tym nie przejmuje. Ma tylko jeden ekstrawagancki nawyk (i jest to tajemnica).


  Jeździ na rowerze dwie godziny dziennie i chodzi ze swoim labradorem na długie spacery, często nad morzem. Gra w tenisa, uprawia hazard, jada posiłki ze znajomymi i przyjaciółmi kilka razy dziennie, czyta dwie godziny także codziennie. Żyje w miejscu, gdzie prawie cały czas świeci słońce. Krótko mówiąc: dobre życie.


  Każdy podrozdział książki pt. Reguła 80/20 na co dzień zawiera obietnice zysków w postaci szczęścia, rozluźnienia, braku stresu, zdrowego umysłu, jak również możliwości pomagania przyjaciołom i rodzinie oraz szerzej rozumianej społeczności. I owszem, tak, nawet w przypadku bogactwa, które jest owocem świetnej kariery zawodowej.


  Czasami nawet owe 80 procent, które wydaje się nadmiarowe, niesie wartość, którą udaje się dostrzec po głębszym zbadaniu lub późniejszej analizie. Przyznaję, to ironia: im głębiej sięgasz w regułę 80/20, tym bardziej doceniasz 100 procent. Każda następna warstwa niuansów kładzie się na poprzedniej.


  Lektura książki Richarda Kocha pt. Reguła 80/20 na co dzień może się stać właśnie tym rytuałem, którego potrzebuje Twój umysł, aby być zdrowym. W świecie przesyconym informacjami codzienny rytuał bazujący na wspomnianej zasadzie może zaś okazać się właśnie tą postacią samodyscypliny, która przebije się przez ten ogłuszający hałas. Richard nauczy Cię myśleć prosto, skutecznie i szczęśliwie.


  Zachęcam Cię do zanurzenia — jedno bogate spostrzeżenie w duchu 80/20 na jeden dzień.


  Perry Marshall, Autor książek 80/20 Sales & Marketing oraz Evolution 2.0.


  www.perrymarshall.com


  Rozdział 1. Czym jest reguła 80/20?


  Czym jest reguła 80/20 i dlaczego tak wspaniale się sprawdza w życiu codziennym? Na kolejnych stronach tego rozdziału zbadamy dokładnie, na czym polega wspomniana zasada oraz dlaczego warto ją stosować i w jaki sposób to robić. Dla osób, które lubią wszystko analizować, będzie analiza 80/20, która okazuje się niesamowicie użyteczna w statystyce i biznesie. Oprócz niej pojawi się także — znacznie bardziej niedoceniane i zarazem znacznie mocniej oddziałujące — myślenie 80/20, które może skutecznie wynosić nasze życie na kolejne poziomy.


  1. Wszechświat jest pogięty!


  O co chodzi w regule 80/20? Otóż mówi ona, że w dowolnej populacji pewne rzeczy są znacznie ważniejsze od rzeczy pozostałych. Dobrym punktem wyjścia czy też hipotezą wyjściową będzie stwierdzenie, że 80 procent skutków wynika z 20 procent przyczyn (a czasami nawet jeszcze mniejszej części przemożnych powodów).


  Weźmy jako przykład język naszych codziennych wypowiedzi. Sir Isaac Pitman wymyślił system stenograficzny wkrótce po tym, jak odkrył, że tylko 700 słów i ich wariantów stanowi aż 80 procent codziennych rozmów. W przypadku języka angielskiego to mniej niż jeden procent całego słownika. Jest to zatem przykład stosunku 80/1: jeden procent języka jest używany przez 80 procent czasu.


  Inny przykład: mogę się założyć, że ze wszystkich ubrań, które masz w swojej szafie, z dużą dozą prawdopodobieństwa nosisz na co dzień mniej niż 20 procent z nich przez 80 procent czasu. Życie codzienne jest pełne tego rodzaju relacji. Część z nich jest ciekawa, ale niezbyt ważna; część zaś ma ogromny wpływ na Ciebie i Twoje poczucie szczęścia. To właśnie o tego typu zdarzeniach, faktach i hipotezach, które wpisują się w regułę 80/20, będziesz się uczyć codziennie, począwszy od dziś.


  Zwykle myślimy, że życie ma charakter raczej 50/50 niż 80/20. Rzeczywiście, czasami 50 procent ludzi ma 50 procent ograniczonych zasobów, takich jak pieniądze czy wpływy — ale tak się dzieje rzadko. No bo pomyśl tylko: czy każda godzina wykonywanej przez Ciebie pracy ma zawsze identyczną wartość, czy raczej parę czynników przekłada się na świetne wyniki, ale większość z nich jednak nie?


  Wszechświat jest pogięty! Proporcje między przyczynami a skutkami może i wydają się poprzekręcane, lecz mają charakter dość przewidywalny, zgodny właśnie z regułą 80/20. Gdy zauważasz jakieś asymetrie w swoim życiu, wówczas możesz też szukać sposobów na pomnażanie pożądanych skutków czy rezultatów, lecz znacznie mniejszym nakładem wysiłku, stresów, czasu bądź pieniędzy.


  Czy znasz regułę 80/20? Rozumiesz ją? Wkrótce poznasz mnóstwo sposobów na pomnażanie tego, czego chcesz i pragniesz w swoim życiu, z mniejszym bólem, a może nawet z większą radością.


  2. Więcej przykładów na regułę 80/20


  
    	Według badania nad 300 filmami, które miały premierę na przestrzeni 18 miesięcy, 4 z nich (1,3 procent wszystkich wyprodukowanych) dostarczyły 80 procent wpływów ze sprzedaży biletów.


    	Na giełdzie akcje 10 pierwszych przedsiębiorstw wchodzących w skład indeksu S&P (2 procent wszystkich go tworzących) zwykle dostarczają 92 procent wszystkich zysków.


    	W Stanach Zjednoczonych 5 procent amerykańskich gospodarstw domowych w systemie współwłasności posiada 75 procent całkowitej wartości udziałów.


    	Kiedy idziesz na koncert, czy to rockowy, czy jazzowy, czy to muzyki poważnej, pewna mała liczba piosenek lub utworów — starych, dobrze znanych kawałków — będzie grana częściej niż w 80 procentach przypadków.


    	Z 6700 języków świata 100 (1,5 procent istniejących na świecie) jest używanych przez 90 procent mieszkańców naszej planety.


    	Amerykanie stanowią mniej niż 5 procent ludności świata, a jednak konsumują ponad 50 procent dostępnej na świecie heroiny, jak również innych bardzo szkodliwych substancji.


    	W Europie w latach 1847–1917 szpiedzy na usługach policji sporządzali długie listy „zawodowych rewolucjonistów”, a jednak tylko jeden z nich — Włodzimierz Lenin — rzeczywiście rozpoczął skuteczną rewolucję. Historia jest pełna wydarzeń, na które miała ogromny wpływ garstka (zarówno dobrych, jak i złych) ludzi.


    	Betfair, największa na świecie giełda zakładów sportowych, donosi, że 90 procent pieniędzy wnoszonych w zakłady pochodzi od zaledwie 10 procent jej klientów.


    	Cały czas powstają tysiące nowych wynalazków, lecz tylko promil z nich ma realny wpływ na nasze życie, który okazuje się większy niż wpływ pozostałych wynalazków razem wziętych — to na przykład energia nuklearna, komputer, internet czy obecnie sztuczna inteligencja.

  


  Spróbuj wskazać w swoim życiu przykłady ilustrujące regułę 80/20.


  3. Dlaczego reguła 80/20 tak pozytywnie wpływa na nasze życie?


  Jeżeli uda Ci się wychwycić pojedynczą przyczynę, która przynosi liczne pożądane skutki, to może się okazać, że da się ją tak wykorzystywać, aby stale osiągać niezwykłe rezultaty zwykłym wysiłkiem. W regule 80/20 chodzi o to, aby zidentyfikować działania, które charakteryzują się korzystnymi proporcjami rezultatów do wysiłku, czasu, pieniędzy czy innych ograniczonych zasobów. Chodzi też i o to, aby robić te rzeczy, które wywołują w Tobie i innych ludziach poczucie szczęścia, a nie dotkliwy stres.


  Życie jest pełne tego rodzaju możliwości — okazji w duchu reguły 80/20. Na kolejnych stronach tej książki zobaczysz między innymi, że:


  
    	większość wartościowych rezultatów powstaje w krótkich odcinkach Twojego czasu;


    	mniej niż 10 decyzji, które podejmujesz w swoim życiu, ma naprawdę istotne znaczenie, a pod względem rezultatów wręcz przytłacza tysiące innych dokonywanych przez Ciebie wyborów;


    	tylko cztery czynniki oddziałują na Twoje poczucie szczęścia (lub jego brak) w znacznie większym stopniu niż cokolwiek innego;


    	zawsze możesz wyraźnie poprawić swoje życie poprzez myślenie za pomocą reguły 80/20.

  


  Do niedawna reguły 80/20 używano przede wszystkim w biznesie i ekonomii. Moja misja polega tutaj na tym, aby wspomniana zasada weszła do użycia we wszystkich dziedzinach Twojego życia i wyraźnie podnosiła w nim poziomy spokoju, radości, poczucia osiągnięć i pozytywnego wpływu na znane Ci osoby.


  Czy znajdujesz w sobie gotowość do nauki, jak stawać się znacznie szczęśliwszym i życzliwszym człowiekiem? Czy zgadzasz się, że nie zawsze potrzeba wielkiego wysiłku, by osiągać wspaniałe rezultaty?


  4. Analiza i myślenie za pomocą 80/20


  Istnieją dwa sposoby posługiwania się regułą 80/20:
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  Dotychczas głównym obszarem wykorzystywania reguły 80/20 była analiza. Być może po prostu nie jestem bardzo dobrym analitykiem, ale ja częściej ją stosuję w obszarze myślenia.


  Myślenie 80/20 bazuje na podstawowym założeniu omawianej reguły, zgodnie z którym tak naprawdę potrzeba stosunkowo niewielkiego, lecz ważkiego wysiłku w życiu w ogóle lub w dowolnej jego dziedzinie. Gdy się nad tym zastanowić, okaże się to bardzo uwalniające.


  Analiza 80/20 to narzędzie przede wszystkim biznesowe; myślenia 80/20 można zaś używać z powodzeniem zarówno w świecie biznesu, jak i poza nim.


  Czy podoba Ci się koncepcja myślenia za pomocą reguły 80/20? Czytaj dalej, a wkrótce je opanujesz.


  5. Jak zacząć myśleć 80/20


  Warto cały czas stawiać sobie następujące pytania: Co w moim życiu stanowi te 20 procent, które przekłada się na 80 procent? Co takiego sprawdza się genialnie i w związku z tym — czego mam robić więcej albo na działanie czego mam się wystawiać?


  Nie zakładaj nigdy, że umiesz odpowiedzieć na powyższe pytania od ręki. Daj sobie czas, aby pomyśleć nad nimi twórczo. Czym są owe nieliczne vital inputs czy też przyczyny (w przeciwieństwie do licznych i trywialnych)? Czym są te małe zawiasy, które pozwalają się otwierać dużym drzwiom? Wsłuchaj się w chwytliwą melodię, która przesącza się przez ścianę hałasu.


  Gdy już masz gotową odpowiedź lub co najmniej dobrą hipotezę, wówczas ją zweryfikuj. Czy może się ona przełożyć na wyraźną zmianę? Wiesz, że myślenie 80/20 działa, kiedy pomnaża efektywność i dobre samopoczucie. Wskutek działań, które wynikają z rozumowania za pomocą reguły 80/20, powinno się dostać znacznie więcej, włożywszy znacznie mniej.


  Kiedy myślisz za pomocą reguły 80/20, nie zakładaj, że efekty będą „pozytywne” lub „negatywne” albo że potężne moce, które obserwujemy, są „dobre”. Narkotyki mają potężną moc oddziaływania, ale niekoniecznie są dobre. To samo dotyczy dowolnej ważkiej zmiany w Twoich codziennych czy też rutynowych działaniach. Rozstrzygnij, czy efekty są dobre dla Ciebie. Oceń, jak oddziałują na Twoje wewnętrzne „ja” oraz na Twoje zewnętrzne dokonania! Dopiero wtedy zadecyduj, czy pchniesz potężne moce, które stanowią mniejszość, we właściwym kierunku, czy zakłócisz ich oddziaływanie.


  Lubimy małe przyczyny oraz duże skutki — i właśnie tego tutaj szukamy. Owe małe przyczyny, drobne korekty wprowadzane z myślą o pokaźnych korzyściach, można znaleźć na każdym kroku. Zewnętrzne i wewnętrzne okazje otaczają Cię każdego dnia, czy je zauważasz, czy nie. Wyłapuj je więc, weryfikuj rezultaty, sprawdzaj, czy Ci odpowiadają, a jeśli tak, to je pomnażaj.


  Cały czas wykorzystuj myślenie 80/20. Niech stanie się ono najważniejszym i najlepszym nowym nawykiem w Twoim życiu.


  Czy udało Ci się już zacząć myśleć za pomocą reguły 80/20?


  6. Reguła 80/20 wywraca obiegowe sądy na nice


  Wykorzystywanie reguły 80/20 oznacza, że w praktyce:


  
    	przedkładamy ponadprzeciętne rezultaty nad zwiększanie wysiłków o przeciętnej intensywności;


    	szukamy wartościowych skrótów, zamiast przemierzać całą drogę;


    	działamy wybiórczo, a nie wyczerpująco;


    	przedkładamy zwięzłość ponad rozwlekłość;


    	dążymy do doskonałości w wybranych tylko aspektach, lecz nie w całokształcie rezultatów;


    	na co dzień w maksymalnym stopniu delegujemy pracę lub wykorzystujemy outsourcing;


    	wybieramy ścieżkę kariery zawodowej, pracodawców i przełożonych z najwyższą starannością;


    	wolimy być pracodawcami niż pracownikami;


    	stosujemy raczej luźną zasadę wzajemności niż sztywne zapisy umowy;


    	zastanawiamy się, w każdej kwestii, gdzie 20 procent wyników i pieniędzy prowadzi do 80 procent zwrotów;


    	zachowujemy spokój, namierzamy kilka wartościowych celów i okazji oraz pracujemy mniej;


    	w maksymalnym stopniu wykorzystujemy rzadką szczęśliwą passę (często w grę wchodzi coś więcej niż zwykły fuks), kiedy jesteśmy u szczytu swoich możliwości twórczych, a układ planet i gwiazd gwarantuje nam sukces.

  


  Czy starasz się wywracać obiegowe sądy na nice?


  7. Myślenie 80/20 — wspólny mianownik nieprzeciętnej ambicji, luzu i pewności siebie


  Wpaja się nam, że nieprzeciętna ambicja zawsze idzie w parze z wręcz chorobliwą hiperaktywnością, długimi godzinami pracy, bezustanną krzątaniną, bezwzględnością, poświęcaniem siebie (i innych) dla sprawy… Tymczasem koszty tego ciągu skojarzeń okazują się bardzo wysokie. Ambicja wcale nie musi się sprowadzać do wyścigu szczurów.


  Kombinacja znacznie atrakcyjniejsza i zarazem równie realistyczna wygląda następująco: nieprzeciętna ambicja + pewność siebie + poczucie humoru + spokój + cywilizowane postępowanie. Większość wybitnych osiągnięć bierze się z konsekwentnego działania, głębokiej refleksji i nagłych olśnień. Pomyśl o Archimedesie w kąpieli. Pomyśl o Newtonie, który uciekł z Londynu przed plagą i teraz przebywa w Lincolnshire, siedzi pod drzewem i nagle spada na niego jabłko (albo, co bardziej prawdopodobne, obserwuje, jak owoc ten spada z drzewa). Pomyśl o Einsteinie, który rozmyśla o pociągach. Jest jeszcze Darwin, który obserwuje zięby na wyspach Galapagos. Henri Poincaré, który wchodzi do autobusu, gawędząc ze znajomym. Bertrand Russell, który kręci się po Cambridge, aby kupić sobie tytoń do fajki. Czy współczesna nauka wyglądałaby tak samo, gdyby wszyscy Ci ludzie pracowali przykuci do biurka albo z obłędem w oczach zarządzali zespołem badawczym?


  Większość przełomowych odkryć, które są dokonywane przez osoby wybitne, pojawia się na krótkim odcinku ich życia zawodowego. Dlaczego tak jest, wyjaśnia oczywiście reguła 80/20. Jeżeli cechują cię ciekawość i ambicja oraz myślisz, zamiast bezcelowo zasuwać, czasu masz więcej niż dość. Osiągnięcia wynikają z nagłych spostrzeżeń i wybiórczych działań, z myślenia dywergencyjnego, wizji wieczności i rozmyślań w samotności. Chociaż istnieją pewne wyjątki, to jednak większość przełomowych dla całego świata książek powstała w zaledwie rok lub dwa lata; większość ponadczasowych utworów muzycznych została skomponowana w czasie krótszym niż jeden dzień. (Elton John mówi, że napisał Candle in the Wind w 20 minut). Odkrycia, wynalazki, przełomy w myśleniu trwają sekundy, godziny, dni lub miesiące, ale nie całe życie. Przypominają gorący nóż wchodzący w masło, a nie krew z kamienia.


  Najlepsze pomysły przychodzą nam do głowy, kiedy czujemy się dobrze i jesteśmy odprężeni. Cichy, spokojny głos, który mówi do Ciebie cały czas, odgrywa w Twoim życiu większą rolę, niż Ci się wydaje. Wycofaj się z wyścigu szczurów i pogrąż się samotnie w myślach.


  Chcesz to zrobić? Zacznij już dziś.


  Rozdział 2. Inteligentni i leniwi


  Oto klasyczny przykład działania reguły 80/20: w przeciwieństwie do tego, co myśli wielu ludzi, najlepiej być inteligentnym i zarazem leniwym. Takie osoby cechują się również podejściem wybiórczym i używają reguły 80/20, by decydować, co robić, oraz — co jeszcze ważniejsze — czego NIE robić. Wiedzą, jak osiągać lepsze rezultaty mniejszym wysiłkiem, oraz mają świadomość, że właśnie tędy wiedzie droga do wyższego poziomu poczucia szczęścia i do zwiększenia swojego wpływu i oddziaływania. Świat byłby znacznie lepszy i szczęśliwszy, gdybyśmy wszyscy byli inteligentni i zarazem leniwi. Możesz zacząć już dziś…


  8. Macierz von Mansteina
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  Feldmarszałek Erich von Manstein dowodził niemiecką armią w czasie II wojny światowej. Nienawidził Hitlera. Mawiał, że istnieją cztery rodzaje oficerów:


  
    	Po pierwsze, leniwi i głupi. Tych należy zostawić w spokoju, nie są szkodliwi.


    	Po drugie, pracowici i inteligentni. Ci doskonale nadają się do sztabów; dbają o szczegóły.


    	Po trzecie, pracowici i głupi. Stanowią zagrożenie; należy się ich bezwzględnie pozbywać, bo zmuszają wszystkich do wykonywania nieistotnej pracy.


    	Wreszcie, inteligentni i leniwi. Oni nadają się na generałów.

  


  W którym miejscu tej matrycy widzisz siebie? Czy jesteś (lub możesz się stać) człowiekiem inteligentnym i zarazem leniwym?


  9. Inteligentne lenistwo


  Najefektywniejsi ludzie są jednocześnie inteligentni i leniwi.


  Kluczem do wysokiej efektywności zaś — jak również do życia pełnego radości i osiągnięć — jest inteligentne lenistwo.


  Inteligencja jest warunkiem niezbędnym zarówno do tego, by robić rzeczy wartościowe, jak i do tego, by żyć pełnią radosnego życia, a nie jak w kieracie.


  A dlaczego tak istotne jest lenistwo?


  Istotę reguły 80/20 oddają słowa „więcej za mniej”. Jeżeli 20 procent osób lub innych zasobów pozwala osiągnąć 80 procent wartościowych rezultatów, to znaczy, że są one wielokrotnie efektywniejsze od pozostałych 80 procent. Owe 20 procent osób, gdyby tylko tak postanowiło, mogłoby osiągać pożądane przez siebie wyniki w krótszym czasie, mniejszym wysiłkiem, pod mniejszą presją (albo w jakiejś ich konfiguracji).


  Stres powyżej pewnego poziomu zaczyna dotkliwie szkodzić zdrowiu psychicznemu i fizycznemu oraz poczuciu szczęścia, dlatego osoby, które mają na swoim koncie wybitne osiągnięcia — oraz pod warunkiem, że są rozsądne, a nie uzależnione od pracy — wprost powinny być leniwe. Nawet jeżeli szczerze i ponad wszystko kochają pracować, ale nie są leniwe, będą prawdopodobnie unieszczęśliwiać swoich współpracowników i ludzi, którzy chcą być z nimi blisko. Każdy, kto jest inteligentny, ale nie leniwy, pozostaje narażony na wysokie ryzyko, że ominą go w życiu pewne wartościowe doświadczenia, w tym miłość.


  Inteligentne lenistwo zatem to rozsądna strategia postępowania, która przynosi korzyści także innym ludziom.


  A czy Ty jesteś osobą inteligentną i zarazem leniwą? Jeśli nie, to dlaczego?


  10. Wielki leniwy szef, który podbił planetę Ziemię


  To nie przypadek, że dwie osoby, które umiały wytwarzać najwyższą wartość w świecie biznesu, są zarazem dwiema najbardziej leniwymi osobami, jakie dane mi było poznać.


  Pierwszą z nich był Bruce Doolin Henderson, wielki człowiek w każdym znaczeniu tego określenia. Nie gruby, ale rosły, onieśmielający w swoich gabarytach. Zawsze miał głowę do świetnych pomysłów. Pomysłów, które — jak żarliwie wierzył — rodziły bogactwo. Bruce zrewolucjonizował pojęcie strategii biznesowej: dzięki niemu przybrała ona postać zestawu haseł elegancko do siebie pasujących i zwięźle sformułowanych. Zanim to zrobił, o strategiach organizacji można było poczytać jedynie w opasłych tomach napisanych niestrawnym językiem i użytecznych tylko dla cierpiących na bezsenność. Bruce zaś streścił to wszystko w dwóch tabelach, z których każda mieści się na pojedynczej stronie. Sam nadal się nimi stale posługuję.


  Bruce Doolin Henderson zbudował prawdopodobnie najlepszą i najbardziej wpływową firmę konsultingową na świecie. Mało tego, stworzył całą cholerną branżę konsultingu, która obecnie daje więcej niż kiedykolwiek dotąd możliwości, inspiracji do myślenia i pieniędzy najbardziej błyskotliwym i młodziutkim ludziom na całym świecie.


  Czy Bruce ciężko pracował? Nieee. Prawie w ogóle nie pracował. Jak tylko uruchomił firmę, od razu zatrudnił ludzi. Po dwóch latach funkcjonowania firmy przestał w ogóle zajmować się konsultingiem. Zajmował się wyłącznie — a miał nosa do rzadkich talentów — rekrutacją oraz pisaniem słynnych małych zielonych rozprawek („Perspektyw”) na temat strategii biznesowej. To drugie robił w biurze albo w domu. Poza tym jeździł po wszystkich międzynarodowych oddziałach swojej firmy niczym szef mafii. Wcześniej jednak skonstruował i wprawił w ruch całą maszynerię: wybrał sobie fantastycznych wiceprezesów, napisał biblię swojej branży, miał wizję życia wiecznego oraz był świadkiem, jak jego uczniowie idą w świat aż po najdalsze zakątki. Tak, lenistwo popłaca.


  Jak często wykorzystujesz pomysły na kreowanie większego bogactwa i wpływu?


  11. Drugi najbardziej leniwy znajomy, który najlepiej umie zarabiać


  Drugą osobą, która wywarła na mnie największy wpływ (ze wszystkimi tego konsekwencjami) był Bill Bain, geniusz bez innych kwalifikacji poza dyplomem ukończenia historii. Zmarł w 2018 roku. Kiedy go wspominam, odczuwam ogromną czułość. To właśnie on był drugim najbardziej leniwym spośród znanych mi ludzi.


  Bill był bardzo kreatywny. Między innymi był współautorem słynnej macierzy BCG, która służy firmom do zarządzania ich portfelem produktów w kontekście tempa wzrostu rynku i udziału firmy w rynku, znanej ze swoich czterech kwadrantów zwanych dojnymi krowami, gwiazdami, znakami zapytania i psami. Najwybitniejsze spostrzeżenie Billa dotyczyło jednak tego, że najlepszy sposób na sprzedanie i wcielenie w życie strategii konsultingowej bazuje na osobistej, bliskiej relacji między głównym konsultantem a szefem firmy, która jest klientem tego pierwszego. Dzięki temu szef firmy zyskuje dostęp do niezwykle cennych informacji płynących z pracy dziesiątek lub setek konsultantów oraz otrzymuje sposób na przezwyciężenie oporu potężnych „baronów” w swojej organizacji, a więc i na zwielokrotnienie wartości firmy. Z kolei dla firmy konsultingowej to przepis na niekończący się wzrost liczony w fakturach i zyskach.


  Powyższa koncepcja okazała się tak skuteczna, że Bill z powodzeniem kierował lojalnością i ciężką pracą naprawdę wyjątkowych ludzi, takich jak Mitt Romney. Zdołał to osiągnąć właśnie za pomocą comiesięcznych spotkań ze wszystkimi wspólnikami na całym świecie.


  Oprócz odbywania owych spotkań oraz wspierania swoich uczniów jako mentor Bill nie robił nic — żadnych spotkań z klientami, żadnych zebrań z kolejnymi zespołami i omawiania przypadków, żadnych notatek służbowych, nada. Bill wiódł beztroskie życie. Wszyscy inni w jego imperium pracowali po 60, 70 godzin tygodniowo. Wszyscy się stresowali. Bill bowiem eksportował stres, nie importował go. Jego kalendarz był prawie pusty; tu i ówdzie widniały tylko miejsca spotkań, które nigdy się nie wydarzyły. Jeden ze wspólników Billa wyznał mi: „Nigdy nie udało mi się zobaczyć Billa, jak omawia sytuację jakiegoś klienta. Jego kalendarz jest pełny sztucznych ograniczeń czasowych”. Lecz właśnie to odpowiadało Billowi. Można go było spotkać w windzie odzianego w tenisowe regalia. Wtedy uśmiechał się lub żartował bez cienia zakłopotania z powodu kontrastu między życiem swoim a pracowników. Przypominał bardzo zadowolonego kota, który spijał z apetytem śmietankę.


  Czy jesteś w stanie pod jakimś względem naśladować Billa Baina?


  12. David i Jacques. Bajka o dwóch przełożonych


  Było sobie dwóch ludzi z kierownictwa dużej firmy konsultingowej, którzy szczerze się nienawidzili. Reprezentowali przeciwne frakcje. David był Brytyjczykiem, którego wspierali jego rodacy i Amerykanie. Z kolei Jacques miał za sobą biura Europy kontynentalnej oraz bardzo dochodowy i szybko się rozwijający Telecoms Division. Pewnego razu sam słyszałem, jak David nazwał kiedyś Jacquesa „najleniwszym człowiekiem na świecie”.


  David miał rację. Jacques był czarującym i zarazem opieszałym Francuzem. Przychodził do swojego londyńskiego biura między dziewiątą a dziesiątą (miał do pracy osiem minut spacerem od swojego luksusowego apartamentu z widokiem na park; dodam, że za mieszkanie płaciła firma). Wykonywał kilka telefonów do Francji, Niemiec i Włoch, po czym z nogami na stole czytał gazety albo gawędził przyjacielsko z innymi pracownikami. Następnie zjadał niespiesznie lunch z jakimś starym znajomym (zawsze z dobrym winem, wszystko też na koszt firmy). Wreszcie, szedł do domu przed wszystkimi innymi. Kiedy pewnego razu został zagajony, dlaczego wychodzi z pracy tak wcześnie, obrócił się i odparł z uśmiechem: „Tylko pomyśl, jak późno przychodzę!”.


  Pod przykrywką opieszałości krył się jednak pierwszorzędny umysł. Jacques dobrze wiedział, którzy nieliczni konsultanci z zatrudnionych w firmie wykonują pracę na wagę złota. Wybrał ich sobie, awansował i prowadził jak mentor, dzięki czemu stali się później sto razy bardziej efektywni. Tego rodzaju przebłyski spontanicznego wglądu u Jacquesa były prawdziwie zadziwiające. Nic z tego, co robił, nie wymagało większych nakładów czasu. Gdyby pracował więcej z kolegami z zarządu, osiągnąłby znacznie mniej. Poza tym Jacques umiał też oczarować klientów, którzy w efekcie kochali go i szanowali.


  Z kolei David pracował od ósmej do dwudziestej, a i po pracy często wybiegał na kolację w interesach. Zasiadał w licznych komisjach wewnątrz firmy oraz zarządzał wszelkimi sytuacjami kryzysowymi, które zdawały się nie mieć końca. Trudno się dziwić, że nie znosił swojego francuskiego kolegi, który — gdyby tego wszystkiego było mało — lepiej zarabiał.


  Kilka miesięcy później Jacques i szef Telecoms Division zrezygnowali z pracy, by uruchomić własny biznes, który zresztą odniósł znacznie większy sukces niż firma matka. Żyli długo i szczęśliwie, podczas gdy David i jego współpracownicy cały czas tylko odsuwali w czasie nieuchronny upadek1.


  W jaki sposób możesz się upodobnić do Jacquesa?


  13. Bing Crosby — rozśpiewany golfista


  Reguła 80/20 i osiągnięcia wyrastające z inteligentnego lenistwa wykraczają daleko poza świat biznesu. Są one możliwe w każdej dziedzinie życia, w tym w rozrywce, mediach i wszelkich innych sferach postrzeganych jako takie, w których panuje silna konkurencja oraz które wymagają długich godzin ciężkiej pracy.


  Bing Crosby był jednym z najpopularniejszych i wpływowych piosenkarzy i aktorów XX wieku. Charakterystyczny dla niego intymny styl śpiewania był naśladowany na wiele różnych sposobów, w tym przez tak wybitnych wykonawców jak Frank Sinatra czy Elvis Presley. Dzięki tournée wśród żołnierzy alianckich podczas II wojny światowej został uznany jeszcze przez sobie współczesnych za „najbardziej podziwianego człowieka”.


  Crosby miał też jednak inne oblicze — z fanatycznym zacięciem grywał w golfa. Do tego stopnia, że swoje zawodowe obowiązki postrzegał jako wtórne względem golfa. Stąd żona nazywała go „rozśpiewanym golfistą”.


  Agent Crosby’ego, kiedy próbował skłonić Binga do zaakceptowania harmonogramów koncertów i sesji nagraniowych, rwał włosy z głowy. Golf zawsze miał pierwszeństwo!


  Bing Crosby był więc niezwykle leniwy — ale czy był też inteligentny? O, tak! Aby móc grywać w golfa jak najczęściej, wymyślił sposób na unikanie obowiązku planowania i koordynowania występów na żywo na antenie. Był pierwszym piosenkarzem, który wykorzystywał techniki ruchomego obrazu oraz nagrywał swoje wejścia. Wszystko to stanowi przykład „szlachetnego kompromisu”, w ramach którego udaje się uniknąć pozornie „zgniłego” kompromisu oraz go przezwyciężyć2.


  Crosby użył innowacyjnego rozwiązania, aby zlikwidować konflikt między pracą zawodową a swoim ulubionym sposobem spędzania czasu wolnego. Czy możesz zrobić to samo?


  14. Inteligentne lenistwo przekłada się na większe osiągnięcia


  Inteligentne lenistwo jest strategią, za którą idą największe szanse na zwiększenie Twojego poczucia szczęścia. Mało tego, niesie ona jeszcze jedną korzyść: otóż idzie w parze z prawdopodobieństwem zwiększenia Twoich osiągnięć.


  Większość osób, które mają na swoim koncie wybitne osiągnięcia, bardzo dużo myśli, zanim przystąpi do działania — czego nie da się pogodzić z licznymi oraz intensywnymi działaniami, które prowadzą do ciężkiej pracy przez długie godziny. Działania nie zostawiają miejsca myślom, więc lenistwo okazuje się tutaj doskonałym antidotum.


  Bardzo niewiele wspomnianych wybitnych jednostek, które znam, charakteryzuje się pracoholizmem.


  Cechą wybitnych osiągnięć jest oryginalna i głęboka refleksja — która okazuje się w zasadzie niemożliwa, jeżeli się jest zbyt zajętym człowiekiem.


  Uzyskiwanie wspaniałych rezultatów wymaga również wybiórczości oraz wąskiego zakresu działania, czemu sprzyja też lenistwo.


  Oczywiście, można być leniwym i zarazem niewiele myśleć, ale tego połączenia nie polecam!


  Czy próbujesz się stawać osobą inteligentną i zarazem leniwą?


  15. Inteligentne lenistwo przynosi korzyści społeczeństwu


  Bertrand Russell napisał esej pt. Pochwała próżniactwa, w którym — wśród wielu innych skłaniających do myślenia stwierdzeń — znalazło się następujące zdanie: „Droga do szczęścia i dobrobytu wiedzie przez zorganizowane ograniczenie ilości wykonywanej pracy”3. Russell uzasadniał je w następujący sposób: najpierw zakładamy, że pewna liczba ludzi pracuje po osiem godzin dziennie, by wyprodukować tyle szpilek, ile potrzeba na całym świecie. Następnie zakładamy, że dzięki postępowi technologicznemu ci sami robotnicy pracują tylko po cztery godziny dziennie, aby wyprodukować tę samą liczbę szpilek. Dlaczego więc w takiej sytuacji robotnicy nie mogliby pracować tylko po cztery godziny za tę samą pensję, a pozostałe cztery godziny przeznaczać na przyjemności?


  Russell był socjalistą, więc pomijał w swoim wywodzie sposób funkcjonowania społeczeństw kapitalistycznych — być może dlatego, że zależało mu przede wszystkim na wskazaniu nierówności, która wynikała z faktu, że większość korzyści z wyższej produktywności wędruje do kapitalistów, a nie do robotników. Tak czy inaczej spostrzeżenie Russella wyjęte z kontekstu politycznego jest zasadniczo trafne: postęp ma miejsce dzięki temu, że zostają wynalezione inne, nowe sposoby na wytwarzanie lepszych lub tańszych dóbr przy mniejszym nakładzie pracy.


  Jeżeli potrzebujesz innego przykładu, aby dać się przekonać, weźmy doświadczenie pandemii COVID-19.


  W tamtym okresie większość ludzi przestała pracować, a jednak poziom życia jakoś się nie załamał. Stało się tak między innymi ze względu na rządowe pożyczki i wypłaty dla ludzi, którym nie wolno było pracować. Co prawda, trzeba je będzie choć częściowo odzyskać za pomocą wyższych podatków w przyszłości, lecz najwyraźniej wartościowy rezultat nie miał nic wspólnego z obniżeniem się poziomu pracy. To samo zresztą działo się podczas obu wojen światowych. Z tego wynika, że większość pracy ma marginalną wartość, a kiedy przyjdzie co do czego, jesteśmy w stanie obyć się bez niej. Właśnie o tym mówi nam reguła 80/20.


  Jeżeli człowiek wykonuje pracę bardziej inteligentnie, lecz mniejszym wysiłkiem, to zasługuje na więcej czasu wolnego.


  Może spróbujesz?


  16. Jak często spotyka się ludzi inteligentnych i zarazem leniwych?


  Bardzo rzadko.


  Większość inteligentnych ludzi — zwłaszcza tych, którym zależy na wybitnych osiągnięciach — pracuje bardzo ciężko. Przy czym „bardzo ciężko” rozumieją nie tylko jako „intensywnie, ze stuprocentową uwagą”, ale także „bardzo długo”. W Dolinie Krzemowej, gdzie protestancka etyka pracy jest bardzo powszechna wśród pracowników wszelkich wyznań (jak również pracowników bezwyznaniowych), ciężko ani długo nie pracują wyłącznie playboye (i ich żeńskie odpowiedniki) oraz beneficjenci funduszy powierniczych, których ambicją jest raczej wydawanie pieniędzy niż ich zarabianie. Zakłada się, że osoba o poważnych ambicjach musi pracować ciężko i długo, przynajmniej przez pewien czas, aż wreszcie się jej „uda” — i prawdopodobnie jeszcze długo po tym też. Jak powiada Sam Altman, legendarny przedsiębiorca z Doliny Krzemowej, religia ciężkiej pracy jest niezbędna, ponieważ tylko „radykalni pracownicy uzyskują radykalne rezultaty”.


  Niemniej jednak zdarzały się w historii ludzkości okresy, kiedy połączenie „inteligentny i leniwy” nie było niczym niezwykłym. Dwóch wybitnych premierów Wielkiej Brytanii w XIX wieku — Benjamin Disraeli i William Ewart Gladstone — czerpali z życia garściami i ograniczali godziny pracy. Disraeli był playboyem i dyletantem; pisał też powieści. Z kolei Gladstone raz po raz wymykał się incognito do ukochanych Włoch i nawet kiedy pełnił urząd premiera, rzadko dawał się zastać przy Downing Street. Gdy nastał wiek XX, tego typu błyskotliwa gnuśność wśród elit wyszła z mody, a nawet stała się niedopuszczalna.


  Obecnie nie ma ani wzorów do naśladowania, ani szacunku dla ludzi, którzy są inteligentni i zarazem leniwi. Nawet większość osób, które praktykują inteligentne lenistwo i mają na swoim koncie liczne wybitne osiągnięcia, chowa się i ukrywa straszny grzech lenistwa, zamiast się nim szczycić. Moja misja polega na zmianie tego stanu rzeczy. Sam pracowałem ciężko i długo dla innych ludzi; nieszczególnie to lubiłem ani nic wielkiego w ten sposób nie osiągnąłem. Odkąd skończyłem 33 lata, pracuję dla siebie. Im mniej pracuję, tym więcej osiągam — i tym bardziej cieszę się życiem.


  Czy chcesz dołączyć do mnie w wytyczaniu nowego (starego) trendu?


  Stań razem ze mną po stronie tych, którzy myślą inaczej, mają rację i są szczęśliwi.


  17. Ruskin o szczęściu w pracy — i lenistwie


  John Ruskin był jednym z najwybitniejszych dziewiętnastowiecznych omnibusów — był pisarzem, filozofem i krytykiem sztuki najwyższej próby. Jeśli i Ty jesteś osobą inteligentną i zarazem leniwą, przeznacz trochę swojego wolnego czasu, aby zapoznać się choć wybiórczo z szerokim zakresem jego prac.


  Ruskin pisał: „Aby ludzie byli w swojej pracy szczęśliwi, potrzebne są trzy następujące rzeczy: muszą nadawać się do tej pracy; nie mogą pracować za dużo; muszą mieć poczucie, że dobrze im idzie”4.


  Zatem trzeba nadawać się do pracy (być inteligentnym), nie wykonywać jej za dużo (być leniwym) oraz odnosić sukcesy. Te trzy właściwości nie muszą współwystępować, lecz jeśli tak się stanie, to praca da Ci satysfakcję. Czy znasz kogoś, kto jest inteligentny i zarazem leniwy, ale nie odnosi sukcesów ani nie jest szczęśliwy?


  A czy Ty nadajesz się do pracy, którą wykonujesz? Czy nie pracujesz za dużo? Czy jesteś człowiekiem szczęśliwym i zadowolonym z pracy? Praktykuj „świętą trójcę” pracy!


  18. Inteligentne lenistwo a determinacja


  Czy po osobie inteligentnej i zarazem leniwej spodziewasz się wielkiej determinacji? Być może, paradoksalnie, tak powinno być.


  Jeżeli jesteś osobą superinteligentną i superleniwą, to musisz też mieć w sobie superdeterminację i superambicję. Nie każdy, kto jest inteligentny, jest zarazem ambitny albo skuteczny. Dotyczy to także ogromnej większości osób leniwych. Ludzie inteligentni i zarazem leniwi muszą mieć iskrę geniuszu. Ten ostatni zaś przejawia się w postaci nie tylko kreatywności, ale także ciekawości oraz, prawdopodobnie, pragnienia, a może nawet nienasyconej żądzy — przy czym chodzi tu o pragnienie niekoniecznie pieniędzy, ale reputacji i osiągnięć oraz tego, by wydzierać tajemnice wszechświata (a przynajmniej choć promil z nich) bogom, którzy ich zazdrośnie strzegą.


  Determinacja, by znajdować znacznie lepsze sposoby na robienie różnych rzeczy albo na szukanie znacznie lepszych rzeczy do zrobienia, to istota reguły 80/20, ewangelia „więcej za mniej”, bijące serce inteligentnego lenistwa.


  Czy udało Ci się odnieść potrójne zwycięstwo w postaci lenistwa, inteligencji i radykalnej ambicji?


  19. Inteligentne lenistwo a wybiórczość


  Bohaterowie, którzy są leniwi i inteligentni, muszą też mieć wybiórcze (selektywne) podejście.


  Jeżeli jesteś osobą leniwą (oraz inteligentną), musisz też wykazywać się selektywnością oraz móc sobie na nią pozwalać.


  Nie uda Ci się uzyskiwać „więcej za mniej” bez wybiórczości — bez wykorzystywania reguły 80/20 w relacjach z ludźmi, jak również w odniesieniu do metod, jakie stosujesz, i do spostrzeżeń, jakich dokonujesz. Wybiórczość idzie w parze z sukcesem. Kiedy już wiesz, że niewielu ludzi oraz nieliczne działania czy decyzje mają pogięty, zwichrowany i nieproporcjonalnie duży wpływ na Twój los, Twoją karierę, Twoje szczęście, jak myślisz, co musisz zrobić?


  Otóż musisz znaleźć i wychwycić największe przełomy w swoim życiu. Nie podejmujesz mechanicznie pilnych, lecz zupełnie nieważnych działań, ponieważ te nie zostawiają Ci miejsca na myślenie. Nie pocisz się nad drobiazgami, ponieważ to, co błahe, nie zostawia miejsca na to, co duże i doniosłe. Nie idziesz szerokim frontem, ponieważ potrzebne działania i prawdziwy rozwój mają charakter miejscowy. Nie zachowujesz się jak dyletant ani nie rozmieszczasz żetonów po całym stole do ruletki, ponieważ wygrywa tylko jedna liczba, a żeby pokonać przeciwności, trzeba je znać. Nie próbujesz wszystkiego, czego tylko się da, ponieważ w ten sposób uzyskasz zaledwie przeciętne rezultaty. Nie rozmieniasz się na drobne, ponieważ rozumiesz regułę 80/20.


  Aby odnosić sukcesy — aby mieć jakiekolwiek szanse wygrać całą pulę na loterii życia — po prostu musisz mieć wybiórcze podejście. Bez niego nie możesz uznawać siebie za osobę inteligentną, przynajmniej nie w rozumieniu reguły 80/20.


  Gdy ma się selektywne podejście, wówczas można być równocześnie osobą leniwą.


  Inteligencja wymaga wybiórczości. Wybiórczość umożliwia lenistwo.


  W jakim stopniu wybiórcze jest Twoje podejście?


  20. Inteligentne lenistwo a kreatywność


  Inteligentnie leniwych ludzi cechują zwykle: rozwaga, oryginalność, spostrzegawczość, wizjonerstwo. Miewają też czasem pewne wady, między innymi bywają aroganccy i pokazują samozadowolenie. Nierzadko są także chłodni, strzegą swojego czasu i energii umysłowej, mają pogardliwy stosunek do nudnych obowiązków. Wreszcie, przejawiają bardzo silną wolę, a nawet zapędy dyktatorskie.


  Niezależnie od powyższego — właściwością, która przenika charaktery osób inteligentnych i zarazem leniwych, jest przede wszystkim kreatywność. Aby być człowiekiem leniwym i zarazem superefektywnym, trzeba wykazywać się właśnie kreatywnością.


  Kreatywność przypomina pasmo górskie, w którym występują zarówno bardzo wysokie szczyty, jak i niższe wzniesienia. Szczególne jest w niej jednak to, że nie musi być utrzymywana stale ani nawet przez dłuższy czas na najwyższym poziomie, a bywa i tak, że wystarczy się nią wykazać dosłownie raz.


  Niech za przykład posłuży nam Bruce Henderson, który opracował koncepcje strategii biznesowej, krzywą doświadczenia czy matrycę BCG. Owszem, były to bardzo wymagające zadania, lecz wystarczyło, że wykonał je raz. To samo można by powiedzieć o Billu Bainie i koncepcji bliskiej relacji między doradcą w sprawach strategicznych a prezesem Megacorp czy sposobem, w jaki prowadził comiesięczne spotkania ze swoimi wspólnikami. Wystarczy zrobić te dwie rzeczy raz (albo robić raz w miesiącu), po czym oddalić się na kort tenisowy czy gdziekolwiek indziej, gdzie się chce. Kreatywność jest cechą obligatoryjną dla inteligentnych i zarazem leniwych, jak również idealnie do nich pasuje.


  Wreszcie, kreatywność ma ogromną wartość dla wyrażania siebie przez ludzi, dla wszelkiej sztuki i nauki, dla ludzkości w ogóle.


  Jeżeli pragniesz żyć fascynującym, satysfakcjonującym życiem, które ma wartość i sens, postaraj się wynieść swoją kreatywność do poziomu olimpijskiego.


  21. Jak stać się człowiekiem leniwym?


  Zakładam, że skoro udało Ci się doczytać aż do tego miejsca, jesteś osobą inteligentną.


  Zakładam też, że przekonują Cię cnoty inteligentnego lenistwa.


  Co jednak zrobić, jeżeli obecnie jeszcze nie jesteś leniwą osobą?


  Na dobry początek uciesz się, że nie jesteś człowiekiem, który urodził się leniwy. To żadna zasługa. Cnota lenistwa nie polega na byciu leniwym od urodzenia, ale na świadomym stawaniu się leniwym człowiekiem.


  W tym celu trzeba wykonać tylko trzy kroki:


  
    	Przestań długo pracować. Na początek ogranicz się do 40 godzin tygodniowo; potem skróć ten czas do 30, a następnie do 20, 15, 10 godzin w tygodniu. Jak rozumiem tutaj pracę? Nie chodzi mi o pracę, której nie chcesz wykonywać. Jeżeli czegoś nie lubisz robić, to po prostu przestań to robić w ogóle. Znajdź sobie ucznia lub grupę uczniów albo na inne sposoby deleguj nieprzyjemne obowiązki lub zlecaj je na zewnątrz (outsourcing). Jeśli zaś pracujesz już 10 godzin tygodniowo nad najistotniejszymi zagadnieniami i kluczowymi możliwościami, które lubisz, w ten sposób dodajesz do tej pracy znacznie większą wartość, niż Ci się wydaje. Wykazujesz się znacznie większą selektywnością. Stajesz się znacznie szczęśliwszą osobą. Stajesz się znacznie bystrzejszą osobą. Stajesz się znacznie kreatywniejszą osobą.


    	Gdy już zejdziesz do 10 godzin pracy tygodniowo, wówczas możesz wydłużyć ten czas — ale tylko pod warunkiem, że rośnie przy tym poziom Twojej radości, nie spada liczba uzyskiwanych przez Ciebie wartościowych wyników, a praca sprawia Ci większą frajdę niż cokolwiek innego, czym możesz się zajmować.


    	Aby zachowywać się przy tym wszystkim uczciwie wobec siebie, wróć do starego — lub wybierz sobie nowe — hobby, które uwielbiasz i które jest czasochłonne. Tenis, golf, rower, wspinaczka, pisanie, czytanie, przemawianie, podróże, pomoc przyjaciołom i ich rodzinom, kolekcjonowanie czegoś, co jest rzadkie lub piękne, nauka języka obcego, studia, gra na instrumencie… Niech to będzie cokolwiek, dzięki czemu godziny mijają Ci szybko i przyjemnie, a Ty uczysz się lub nauczasz kogoś czegoś nowego.

  


  Jeżeli podchodzisz do sprawy poważnie, zacznij wcielać w życie powyższe kroki już TERAZ. Dzisiaj. Oto chwila prawdy.


  Rozdział 3. Czas


  Czas, a zwłaszcza jego „rwący się” charakter, jest jednym z głównych tematów związanych z regułą 80/20. Drobinki czasu miewają ogromny wpływ zarówno na nasze życie, jak i na historię całej ludzkości. Szczęścia zazwyczaj doświadczamy najmocniej we względnie krótkich odcinkach czasu. Ten szczególny brak równowagi oznacza, że każdy następny okres naszego życia może się okazać szczególnie szczęśliwy, czyli w pewnym sensie nieproporcjonalnie szczęśliwy do naszego czasu na ziemi w ogóle — o ile układamy sobie życie w sposób kreatywny. Nie ma czegoś takiego jak „brak czasu”. Jeżeli przyjmiemy to do wiadomości, może to przemienić nasze życie.


  22. Rewolucja w pojmowaniu czasu


  Przeprowadzenie rewolucji w zakresie własnej percepcji czasu jest najszybszym sposobem na wykonanie gigantycznego skoku naprzód w dziedzinie efektywności i poczucia szczęścia, jak również wykorzystywania nadarzających się okazji.


  Zastanów się nad dwiema następującymi hipotezami, które dotyczą reguły 80/20:


  
    	Większość wybitnych osiągnięć indywidualnych — wraz z wnoszoną przez poszczególne jednostki wartością o charakterze osobistym, zawodowym, intelektualnym, artystycznym czy sportowym — następuje w małym wycinku czasu życia tych osób. Krótko i węzłowato: 80 procent osiągnięć następuje w 20 procentach przeznaczanego na nie czasu; z kolei 80 procent czasu przekłada się na zaledwie 20 procent wartościowych wyników. Jeżeli podwoisz ilość czasu, który przeznaczasz na najważniejsze 20 procent swoich działań, oraz jeżeli jesteś panem swojego czasu, możesz pracować dwa dni w tygodniu i uzyskiwać 60 procent więcej, niż uzyskujesz teraz.


    	Szczęście pojawia się najczęściej w dość wyraźnie ograniczonych odcinkach czasu — nazwijmy je „wyspami szczęścia” — czy miarą będzie dzień, tydzień, miesiąc, rok, czy całe życie. Koncepcja wysp szczęścia zarówno testuje tę hipotezę, jak i ją wspiera, a każdy, kto traktuje tę koncepcję poważnie, jest zdolny do wyraźnego zwiększenia swojego poczucia szczęścia.

  


  Postaraj się określić 20 procent swojego czasu, które są superproduktywne, oraz 20 procent, kiedy masz znacznie większe poczucie szczęścia niż zwykle.


  23. Zagadnienie wartości uzyskiwanych rezultatów


  Większość tego, co robimy, ma względnie niską wartość w porównaniu do tych rzadkich naszych interwencji, które z kolei mają wartość niesamowicie wysoką.


  Jako przykład weźmy Alberta Einsteina. W 1905 roku napisał pięć artykułów naukowych, które okazały się brzemienne w skutki, w tym jeden, w którym autor po raz pierwszy mierzył się ze zjawiskiem względności w świecie fizyki. Przez resztę życia Einstein pozostawał bardzo kreatywny — lecz nawet gdyby zmarł w 1906 roku, to i tak przeszedłby do historii jako człowiek, który wstrząsnął światem nauki aż po jego fundamenty. Znaczna część jego życiowych osiągnięć zaistniała w przeciągu zaledwie jednego roku, czyli w mniej niż 2 procentach jego całego życia zawodowego.


  Analogicznie: zaobserwowano, że najlepsi matematycy finalizują swoje największe osiągnięcia przed trzydziestką; po czterdziestce mogliby równie dobrze przestać pracować ze względu na swoje wcześniejsze dokonania.


  To samo można powiedzieć o najlepszych sportowcach.


  Każdy człowiek, który jest prawdziwie kreatywny i zmienia świat w sposób wymierny, dokonuje przełomów na krótkich odcinkach swojego życia. Są to momenty, gdy jest dosłownie setki, tysiące albo i nieskończenie bardziej produktywny niż kiedykolwiek indziej. Mogą one nastąpić, kiedy taki człowiek jest młody lub stary, ale tak czy inaczej stanowią tylko mały procent jego życia zawodowego.


  Część pracy, którą wykonujesz, jest warta, powiedzmy, 50 lub 100 złotych za godzinę. Ale pozostała część pracy wykonywanej przez Ciebie — rzeczywiście lub potencjalnie — może być warta setki lub tysiące złotych za godzinę. Zmiana następuje zwykle wtedy, kiedy podejmujesz decyzję albo wpadasz na pomysły, które odmieniają życie nie tylko Twoje, ale także innych ludzi.


  Dlaczego więc marnujesz czas na błahe sprawy?


  Możesz go przecież wykorzystywać znacznie lepiej!


  Zastanów się, jak to robić. Wróć do tego pytania, kiedy będziesz mieć trochę czasu na refleksję. Już ona może się okazać jednym z najlepszych sposobów na wykorzystanie Twojego czasu!


  24. Coś takiego jak „brak czasu” nie istnieje!


  Najbardziej uwalniający wniosek, który płynie ze zrewolucjonizowanego sposobu pojmowania czasu, brzmi następująco: czasu jest mnóstwo. Jeżeli tylko zrobisz naprawdę dobry użytek z 20 procent swojego czasu, okaże się, że czasu jako takiego wcale Ci nie brak!


  Taki sposób pojmowania czasu stoi w sprzeczności z tym najpowszechniejszym — ale jest całkowicie logiczny! Różne okresy w naszym życiu, mierzone w dniach, tygodniach, miesiącach czy latach, przynoszą bardzo zróżnicowane rezultaty pod względem naszego poczucia szczęścia czy użyteczności naszych działań. W tym sensie czas nie jest czasem. Wartość jego poszczególnych odcinków różni się ogromnie. Niemniej jednak to nie sam czas determinuje, w jakim stopniu cenisz swoje życie, lecz Twoje podejście do niego i sposoby, w jakie go wykorzystujesz.


  Czas spędzony na doświadczaniu szczęścia w żadnym razie nie jest czasem straconym. Bezdyskusyjnie zmarnowane jednak będą chwile, które ani Cię nie uszczęśliwiają, ani nie przynoszą dobrych rezultatów dla Ciebie czy innych ludzi. Większość z nas najczęściej spędza swój czas w sposób — w najlepszym razie — trywialny.


  Zrób więc głęboki oddech. Być może jesteś osobą bardzo zabieganą lub nawet udręczoną. Jeżeli jednak postanowisz porzucić błahe czynności (co nie dotyczy rzeczy, które naprawdę lubisz robić!), odkryjesz, że masz mnóstwo czasu.


  Jakie bezużyteczne czynności możesz wyeliminować ze swojego życia, aby dać sobie więcej czasu na rzeczy, które lubisz robić i które robisz dobrze?


  25. Traktuj czas jak przyjaciela


  Czas, który minął, nie jest czasem straconym.


  Wszak dobre uczynki, które spełniasz w swoim życiu — miłość, którą obdarzasz i którą przyjmujesz, pożyteczne rzeczy, które robisz dla siebie, przyjaciół, rodziny, świata — nie przepadają, lecz wtapiają się głęboko w bieg życia; cały czas przynoszą dobre rezultaty oraz będą to robić w przyszłości.


  Czas jest zasobem zrównoważonym i odnawialnym. Powraca cyklicznie, dlatego mamy siedem dni w tygodniu, dwanaście miesięcy w roku; dlatego też następują w kółko po sobie cztery pory roku. Wgląd i wartość zaczną się pojawiać, kiedy przyjmiesz wobec czasu postawę swobody i współpracy. Prawdziwym wrogiem nie jest sam czas, lecz sposób, w jaki go wykorzystujesz.


  Ponadto czas umie przebaczać. Jeżeli zdarzało Ci się wykorzystywać czas źle lub jeżeli nadal Ci się to zdarza, to w każdej chwili możesz dokonać wolnego wyboru i zmienić swoje nawyki, podejście, przekonania, postępowanie. Kiedy przyjmiesz do wiadomości, że czas przeznaczony na dodawanie wartości do życia swojego i otaczających Cię ludzi może stale przynosić ogromne korzyści, przestaniesz go marnować. Każda jedna drobinka czasu przeznaczona na to, by uzyskać coś wspaniałego, jest bardzo cenna. Przed Tobą miliony takich drobinek. Użyte mądrze i wspaniałomyślnie uczynią Cię szczęśliwą osobą.


  Odpręż się i przemyśl, co dla Ciebie znaczy „traktować czas jak swojego przyjaciela”.


  26. Zmniejsz liczbę podejmowanych działań


  Bezustanne działanie nie zostawia miejsca na myślenie. Przy czym uprzednio przemyślane działanie ma większą wartość niż działanie niepoprzedzone refleksją.


  Często się obserwuje, że najbardziej produktywna praca nad projektem przypada na ostatnie 20 procent poświęconego mu czasu — po prostu dlatego, że praca musi zostać zakończona w wyznaczonym terminie. Z tego wynika, że produktywność można by podnieść dwukrotnie (albo więcej) już przez samo skrócenie czasu na wykonanie pracy o połowę.


  Kiedy czas jest ograniczony, kiedy naprawdę się liczy, wtedy więcej myślimy i jesteśmy bardziej kreatywni. Nie jest to dowód na niedostateczną podaż czasu.


  Planuj więcej. Myśl więcej. Myśl intensywniej. Myśl kreatywniej. Myśl w kategoriach pożądanych rezultatów. Rób mniej, za to miej przed oczami klarowny cel, a w sercu — większą pewność siebie.


  W jaki sposób masz zamiar mniej robić, a więcej myśleć?


  Rozdział 4. Szczęście


  Głównym zagadnieniem, które wiąże się z regułą 80/20, jest ludzkie szczęście. Na przestrzeni wieków, od Arystotelesa po ojców założycieli Stanów Zjednoczonych, to właśnie ono było uznawane za sprawę zasadniczą. Także obecnie nic nie jest istotniejsze dla Ciebie, dla świata. Co ciekawe, dążenie do szczęścia jest zaraźliwe i zarazem altruistyczne.


  27. Szczęście na świecie zaczyna się od szczęścia Twojego


  Poczucie szczęścia ma specyficzne właściwości.


  Nie tylko jest cenne samo w sobie, ale także okazuje się i przyczyną, i skutkiem sukcesów (nawet finansowych). Ponadto, podobnie jak pieniądze, choć w sposób mniej oczywisty, szczęście pomnaża się jak szalone. Szczęśliwi rodzice najczęściej wydają na świat i wychowują szczęśliwe dzieci — które same następnie także mają szczęśliwe dzieci. Ów efekt na przestrzeni kolejnych pokoleń jest ogromny.


  To samo obserwuje się w firmach, fabrykach, biurach, klubach, pubach, sklepach, szkołach, uczelniach, kościołach, orkiestrach, podczas zgromadzeń publicznych i chyba w każdej innej grupie, jaka tylko może Ci przyjść do głowy. Część z nich jest rzeczywiście szczęśliwa i radosna, część — wręcz przeciwnie. Szczęście jest bowiem atrybutem nie tylko jednostki, ale także zbiorowości.


  Zarówno poczucie szczęścia, jak i poczucie nieszczęścia mają charakter zaraźliwy.


  Szczęście jest podstawowym obowiązkiem w Twoim życiu.


  Jeżeli chcesz dobrze służyć bliźnim, po prostu musisz być szczęśliwym człowiekiem. (Im wyższe piastujesz stanowisko i poważniejszą ponosisz odpowiedzialność, w tym większym stopniu Cię to dotyczy).


  Ażeby być osobą pożyteczną dla swojego najbliższego otoczenia oraz dla świata w ogóle, wprost trzeba być osobą szczęśliwą i cały czas o to walczyć.


  Szczęście na świecie zaczyna się od Ciebie. Podejmij więc decyzję, że będziesz szczęśliwym człowiekiem, ponieważ — oprócz tego, że jest to dobre dla Ciebie — stanowi to Twój obowiązek.


  Jesteś osobą wystarczająco utalentowaną, aby wywołać wyraźny wzrost poczucia szczęścia u innych ludzi i na świecie w ogóle.


  Pytanie brzmi: czy chcesz to zrobić?


  28. Wyspy szczęścia


  Zidentyfikuj własne wyspy szczęścia — drobne porcje swojego czasu, krótkie chwile, które wnoszą odwrotnie proporcjonalny do swojego trwania wkład w Twoje zadowolenie z życia. W tym celu znajdź spokojne miejsce, gdzie możesz pomyśleć, weź czystą kartkę papieru, napisz na górze „Moje wyspy szczęścia” i wypisz ich tyle, ile zdołasz.


  Następnie zastanów się, co mają wspólnego ze sobą wszystkie razem lub część z nich.


  Niektóre z Twoich wysp szczęścia okażą się typowymi przyjemnymi chwilami, takimi jak wakacje, podróże, świętowanie z przyjaciółmi, wydarzenia sportowe lub szczególnie osobiste chwile.


  Częstokroć jednak to, co uszczęśliwia, okazuje się głębsze i mniej typowe, a bardziej niecodzienne. Wyspami szczęścia mogą zatem być na przykład: doskonalenie jakichś umiejętności, uczenie się czegoś, co bardzo Cię interesuje, spacerowanie z psem w szczególnie pięknym miejscu, czytanie, pisanie, malowanie, gotowanie lub dobry uczynek wobec osoby w potrzebie.


  Kiedy już zidentyfikujesz swoje wyspy szczęścia, zacznij spędzać na nich dwa razy więcej czasu niż dotychczas.


  Może się okazać, że w tym celu potrzebne są pewne zmiany w Twoim życiu — na przykład zmiana ścieżki kariery zawodowej, stylu życia, jakichś relacji. Niczego nie wykluczaj.


  Najlepiej by było, gdyby wyspy szczęścia stały się centrum Twojego życia. Staraj się także zmieniać je w kontynent.


  Czym są Twoje wyspy szczęścia?


  29. Wyspy nieszczęścia


  Najlepszym sposobem, aby stać się człowiekiem szczęśliwym, jest przestać być człowiekiem nieszczęśliwym.


  Wyspy nieszczęścia to drobne porcje czasu, które wywołują szczególnie silne poczucie żalu, niedoli, strachu, stresu, braku pewności siebie czy niechęci do życia.


  Zidentyfikuj, czym one są w Twoim przypadku, oraz przyjrzyj się, czy istnieje jakiś wspólny mianownik dla nich wszystkich lub chociaż dla części z nich.


  Wyspy nieszczęścia niszczą Twoje życie.


  Usuń je więc za wszelką cenę.


  Czym są Twoje wyspy nieszczęścia?


  Co masz zamiar z nimi zrobić?


  30. Zwiększanie swojego poczucia szczęścia poprzez zmianę obrazu własnej osoby


  Psycholodzy mówią, że nasze poczucie szczęścia wiąże się ściśle z naszym poczuciem własnej wartości. Czynnikiem kluczowym dla szczęścia zaś jest pozytywny obraz własnej osoby.


  Oto trzy sposoby poprawy swojego obrazu własnej osoby:


  
    	
      Postępuj właściwie.

      Słuchaj swojego sumienia. W jakich chwilach myślisz o sobie dobrze: kiedy pomagasz komuś? Kiedy dobrze wykonujesz swoje obowiązki w miejscu pracy? W których momentach czujesz dumę? Kiedy „chodzisz w światłości”?

    


    	
      Czyń jak najwięcej dobra jak najmniejszym wysiłkiem.

      Rób to, co nie wyczerpuje zasobów Twojej dobrej woli.


      Każdy człowiek ma ograniczone zasoby miłości, troski, uwagi, czasu, pieniędzy i zdolności. Skup się więc na miłości do tych kilku osób, które są dla Ciebie najważniejsze.


      Względem pozostałych rób różne drobne rzeczy, które charakteryzują się dobrym stosunkiem siły oddziaływania do włożonego wysiłku. Uśmiechaj się! Pozdrawiaj nieznajomych! Odnoś się do innych ludzi z szacunkiem! Traktuj ich taktownie! Przychodź na czas! Szukaj tego, co dobre, w innych ludziach! Wypatruj okazji!

    


    	
      Rób to, co umiesz najlepiej.

      Niektórzy piszą karteczki z zabawnymi podziękowaniami. Inni okazują się dobrzy w krótkich rozmowach telefonicznych. Jeszcze inni są ekstrawertykami z natury, dzięki czemu w ich towarzystwie ludzie zwykle czują się dobrze i mają poczucie docenienia. Są i takie osoby, które świetnie potrafią pocieszać.

    

  


  Cokolwiek umiesz najlepiej, rób tego więcej. Wszystkiego innego rób mniej.


  Co takiego zrobisz jeszcze dziś, aby pomyśleć dobrze o sobie?


  31. Codzienne nawyki pielęgnowania szczęścia


  Dbaj codziennie o swoje szczęście. Ma ono charakter głęboko egzystencjalny. Istnieje tylko w czasie teraźniejszym. Możesz oczywiście pamiętać minione chwile szczęścia albo czekać z radością na coś, co masz zaplanowane. Samej przyjemności, jaką sprawia szczęście, możesz jednak doświadczać tylko teraz.


  Oto siedem codziennych nawyków pielęgnowania szczęścia. Niech poniższe doświadczenia będą Twoim udziałem każdego dnia:


  
    	Ruch fizyczny. Wybierz taką formę aktywności fizycznej, która sprawia Ci prawdziwą przyjemność, na przykład spacery lub jazdę na rowerze.


    	Trening umysłowy. Czytanie, puzzle, quizy, rozmowa z inteligentnym przyjacielem o czymś abstrakcyjnym, krótki wpis w swoim dzienniku, konceptualny e-mail — oto przykładowe formy treningu umysłowego. Nie sposób natomiast zaliczyć do nich oglądania telewizji czy filmów na wideo, nawet dokumentalnych.


    	Stymulacja duchowa lub artystyczna. Tutaj przykładami będą: wyjście na koncert, do teatru, do kina, do galerii, do muzeum; przeczytanie wiersza; dowolna forma aktywnej sztuki.


    	Dobry uczynek.


    	Przyjemna przerwa w towarzystwie bliskiej Ci 

Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  Rozdział 5. Ambicja, wiara w siebie i ścieżka kariery
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 6. Kreatywność
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 7. Optymistyczne nastawienie i wyłapywanie okazji
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 8. Trudności, stresy, nastroje
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 9. Podświadomy umysł
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 10. Wzrastanie i rozwój
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 11. Sukces a reguła 80/20
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 12. Teoria osobistego monopolu
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 13. Reguła 80/20 a Twój przełożony
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 14. Mentorzy, porażki, zwycięzcy i seks
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 15. Jeszcze więcej o szczęściu… i miłości
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 16. Krótki kurs miłości własnej
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 17. Pieniądze i szczęście
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 18. Przyjaciele
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 19. Jeszcze więcej o optymizmie i okazjach
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 20. Triada czasu
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 21. Jeszcze więcej o kreatywności i o tym, jak wytyczyć swoje dziewicze terytorium
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 22. Rozwój, wzrastanie i realizacja własnego potencjału
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 23. Jak mniejszym wysiłkiem zwiększać swoją efektywność?
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 24. Sztuka myślenia 80/20
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 25. Decyzje
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 26. Sieci
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 27. Terytorium, hierarchia i sposób na rozkwitanie w nowym wspaniałym świecie
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 28. Co jest źródłem sensu w Twoim życiu?
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 29. Lekcje płynące z ewolucji
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 30. Genetyczne spojrzenie na to, jak więcej zarabiać i lepiej się bawić
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 31. Nisze i bicie się w piersi
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 32. Ryzyko, dobra materialne, doświadczenia i relacje
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 33. Neuroplastyczność, Tit for Tat i miejsce do życia
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 34. Oazy czasu, myślenie i chaos
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 35. Prawa Parkinsona
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 36. Króliki Fibonacciego
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 37. Fart i pomyślność
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 38. Życie w małym świecie
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 39. Wybór i tworzenie swoich „wspólnot”
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 40. Przeczucie
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 41. „Fortuna sprzyja odważnym”
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 42. Zakład Pascala i zakłady asymetryczne
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 43. Czarny łabędź i historia ludzkości
Dostępne w wersji pełnej.

  Podziękowanie i pożegnanie
Dostępne w wersji pełnej.

  Przypisy końcowe
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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